
Rok X. Nr. 281 S osn ow ice , poniedziałek 14 października 1935 roku. Cena numeru 1 0 grosssjp

Belijf ogłoszeń
ta  w łe r tt milims* 
łrow y przed l  r ło ty  
w tekSói# 50 gr., z ii 
tekstem  40 gr. Ogio 
szenia tabelarycz­
ne 50proc. a  św ią- 
teczno 25 proc. dro­
żej. D robae ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. sa  w y­
raz. N ajm niej 1 zł. 
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Burzliwe demonstracje abisyńczykuw
przeciwko zdrajcy rasa GugsSe

LONDYN, 13. 10. Wiadomości nad 
chodzące z terenu wojny, bardzo mgli 
śeie oddają panujący tam stan rzeczy. 
Zależme od źródła pochodzenia tych 
informacyj naświetlają one sytuację 
korzystnie dla jednej lub drugiej z 
walczących stron.

Dochodzi do tego brak służby łącz­
ności po stronie abisyńskiej i ostra 
cenzura — po obu stronach, co w s u ­
mie utrudnia dokładne zorjentowanie 
się w sytuacji wojennej.

PORAŻKA WŁOCHÓW N A  P O ­
Ł U D N I U

BERLIN , 13. 10. Pf>’d W ardair na 
wysokości Uał - Ual rozegrała się mor 
dercza bitwa, w wyniku której abisyń 
ezycy poraź pierwszy na froncie po­
łudniowym nietylko zatrzymali napor 
włoski, ale zmusili nawet napastni­
ków do odwrotu.

O sukcesie abisyńskim rozstrzyg­
nął skuteczny ogień artylerji polowej, 
którą dowodzili oficerowie, europejscy

Włosi ponieśli znaczne straty i 
zmuszeni byli do cofnięcia się o 10 km. 
na południe w kierunku skąd wyszła 
ofenzywa, tj. ku granicy Somali wło­
skiej.

Wiadomość powyższa potwierdza­
łaby wątpliwości co do ścisłości donie­
sień włoskich o po -* idzie na H arrar  
na północno zachód od Ual - Ual.

A B I S Y N J A  S T O I  O T W O R E M .
RZYM, 13. 10. Wobec przejścia ra ­

sa Gugsy na stronę wioską mają tu 
nadzieię na prędkie zajęcie Makalle 
odległej o 100 km. na południe od 
Adui i Arnba Alaghi, odległej o 1.:0 
klin.

Ras Gugsa był. jak wiadomo, gu ­
bernatorem Makalle i całej Tigrei 
wschodniej. Od szeregu dni samoloty 
włoskie, przelatujące nad Makalle u- 
siłowały nawiązać kontakt z Gugsa, 
który sygnalizował zapomocą umówio 
nyeh znaków o swych zamiarach i ru ­
chu wojsk ahisyńskieh.

Członem ambasady pilskiej
poniósł  śmierć w wypadku  

sam ochodowym
NOWY JO RK , 13. 10. Attache am 

basady R. P., Bohdan Zaniewski zo 
stał zabity w wypadku samochodowym 
w miejscowości Glendale (w st. Utah).

Towarzyszący mu stypendysta fun 
duszu kultury narodowej Mieczysław 
Wojciechowski jest lekko rannny.

S z n i l n  ustanowił  n w ;  i i l e i i
BUDAPESZT, 13. 10 (wi.) Dziś 

odbył się tu mecz lekkoatletyczny Pol­
ska — Węgry. Wygrali lekkoatleci 
węgierscy różnicą 19 pkt.

Sznajder w skoku o tyczce us ta­
nowił nowy rekord Polski, skokiem 
4.15 m.

Noji w biegu 5000 mtr. uzyskał 
świetny czas 4:56.9.

Pławezyk w skoku wdał uzyskał 
7-19 mtw

Sztafetę olimpijską wygrali p i la ­
wy w czasie 3.19.

Onegdaj samolot włoski miał wylą 
down' w Makalle, by ostatecznie do­
prowadzić do układów z Gugsą, ale 
gdy znajdował się nad miastem, otrzy 
mał zawiadomienie, iż Gugsa wyru­
szył już ku linjom włoskim.

Wojskowe koła włoskie wyrażają 
przypuszczenie, ż« wobec wyrażenia 
uległości przez rasa Gugsę i innych 
przywódców tigreańskieh cala pro­
wincja wkrótce znajdzie się w rękach 
włoskich. Kwestja upadku Makalle 
jest, zdaniem tych kół, kwest ją  naj­
bliższego czasu.

PŁOMIEŃ OBURZENIA OGAR­
NĄŁ CAŁĄ ABISYNJĘ.

I.GNDYN, 13. 10. Wiadomość o 
zdradzie rasa Gugsa wywołała olbrzy 
mie wrzenie, nawet w prowincji pod­
legającej mu bezpośrednio.

W Makalle, gdzie znajduje się re­
zydencja zdrajcy odbyły się burzliwe 
demonstracje ludności, przeważnie ko 
bieeej, gdyż mężczyźni zdolni do no­
szeni?, broni, znajdują się'już na fron­
cie.

Przed pałacem rasa Gugsa w Ma­
kalle zgromadził się tłum kilkuset ko­
biet. Znajdująca się w pałacu żona 
zdrajcy, a córka negusa, wygłosiła do 
tłumu płomienne przemówienie, w któ 
rem potępia zdrajcę, oświadczając, że 
od tej chwili przestał on być jej mę­
żem i obowiązkiem każdego abisyń- 
czyka i abisynki jest zgładzenie go ze 
świa-:a.

Pi> tern przemówieniu rozfanaty- 
zowany tłum wtargnął do pałacu i 
zdemolował kompletnie jego kosztow­
ne wnętrze.
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K A F T A L A
K A TO W IC E  św. Ja n a  16.

C i ą g n i e n i e  1 k l a s y  ro z p o c z n ie  się już 18 bm.  
L i s t o w n e  z a m ó w i e n i a  z a ł a t w i a m y  od wro tn ie . K o n t o  F .K .O .  304 76!.

WYGRASZ U KAFTALA!

Z Addis Abeby donoszą, że i tam 
tłum / demonstrowały na ulicach m ia­
sta, wznosząc wrogie okrzyki, prze­
ciwko zdradzieckiemu rasowi. Na u- 
liey Michała Archanioła demonstran­
ci usiłowali wtargnąć do willi rasa 
Gugsy w ezem przeszkodził im od­
dział gwardji cesarskiej, którego do­
wódca uspokoił tłum oświadczeniem, 
że od tej chwili pałac ten jest własno­
ścią cesarza, bowiem cały majątek ra­
sa Gugsy z rozkazu rządu uległ kon­
fiskacie, a zdrajca został wyjęty spod 
prawa.

A DM IRA Ł W ŁO SK I ODESŁAŁ 
ODZNACZENIA A N G IELSK IE .

RZYM, 13. 10. — Kontradmirał
Grabar.o Pini odesłał swe odznaczenia 
angielskie.

Zawiadamiając o tern Mussołinia- 
go listem, kontradmirał Pini pisze; 
Marynarze włoscy pod mojemi rozka­
zali]: narażali swe życie od 1902 do 
1904 roku, aby dopomóc pacyfikacji 
Somali brytyjskiego. Pracowaliśmy 
dla kraju, który nie zna uczucia wdzlę 
cznośk-i.

Oddziały wojsk jdpońska-msn- 
dżurskich przekroczyły kilka­

krotnie granicę sowiecką
MOSKWA, 13. 10. Oddział wojsk 

mandżursko - japońskich pod dowódz­
twem oficera japońskiego przekro­
czył granicę sowiecką w pobliżu'miej* 
scowośei Grodegorin i zaatakował z 
odległości fi kilometrów od granicy pa 
troi sowiecki.

W kilka dni później zauważono na 
terylorjimi sowieekiem oddział wojsk 
japońsko - mandżurskich w liczbie 50 
iudzh Następnego dnia nowy oddział 
wojsk japońsko - mandżurskich wkro­
czył na terytorjmn sowieckie minoj 
więcej w tej samej okolicy i począł o- 
strzeliwać konny patrol sowiecko 

Gdy zaaatkowanym pospieszono z 
pomocą, oddziały japońsko - mandżur­
skie otworzyły wówczas do nich o- 
gień z karabinów maszynowych.

W rezultacie po stronie sowieckiej 
padło kilku rannych i zabitych.

Rząd sowiecki polecił swojemu am 
basadorowi w Tokjo złożyć w tej spra 
wie odpowiedni protest.

Nowy rząd Rzeczypospolitej
z premjerem Kością łkowskim na czele

- W ARSZAWA, 13. 10. (w/.) Przey 
dent Rzplitej mianował w dniu  wczo­
rajszym premjerem rządu ministra 
Zyndram Kościałkowskiego oraz na 
jego wniosek zostali mianowani: 

Ministrem spraw wewnętrznych— 
Włady sław Raćzkiewiez.

Ministrem spraw zagranicznych — 
Józef Beck.

Ministrem spraw’ wojskowych —< 
general Tadeusz Kasprzycki.

Ministrem skarbu — Eugenjusz 
Kwiatkowski,

Ministrem sprawiedliwości — Cze­
sław Michałowski,

Kierownikiem minzsferjuni wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego 
— Chyliński, dotychczasowy wicemi­
nister oświecenia publicznego,

M nistrem rolnictwa i reform rol­
nych — Juljusz Poniatowski,

Ministrem przemysłu i handlu —

generał Roman Górecki prezes banku 
gospodarstwa krajowego,

Ministrem komunikacji — M. But­
kiewicz,

Ministrem opieki społecznej — Wła 
dyshiw Jaszczołt, wojewoda wileński, 

ministrem poczt i telegrafu — E«'< 
gen jus z Kaliński.

O godz. 10.3(1 rano członkowie no- 
w ega rządu złożyli na Zamku przysię­
gę na ręce Prezydenta Rzplitej.
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Niemcy a konflikt afrykański
.  -ł i * . . .  — w ł  » n  v i a  /  ■ O  T i  Q  r*?V T l Tl i

N iem a b o j a j  stolicy w E urop ie ,  w 
której by p rzy ję to  w y b u ch  zbro jnego  
konflik tu  włosko - ab isyńsk iego  tak  
yuokojnie, j a k  w Berlinie. S p raw c y  
,sp lend id  isolation", k tó rzy  przed dw a 
na la ty  zaryzykow ali  w ystąp ien ie  z 
jo'i naro d ó w  p rzek o n an i  są o ko rzy ­
stnych w yn ikach  swej polityki może 
>vięcej, niż k iedykolw iek poprzednio. 
Dziś up ływ a właśnie dw a la ta  od 
(■liwili, gd y  Niemcy odłączyły się od li 
g i narodów.

Niemcy z tern większą radoscia  
s tw ie rd za ją ,  że ,obecnie  nie musz.ą się 
ktopotoe sp raw am i a f r y k a ń s k i m i ,  j a k  
inne p ań s tw a  należące do ligi n a ro ­
dów i o tacza ją  się mu rem n eu tra ln o ­
ści. B rak  za in te reso w an ia  p rze jaw ia  
się i w tern, że obaj p rzedstaw iciele  
memieckiogo urzędu zagranicznego, 
— N e im ith  i Biilow — wyjechali na  
urlop. D latego  k w e s t ja  w p ływ u  pos ta  
nowień ligi narodów co do sankcy j,  
jest, o ile chodzi o s tanow isko  rząd u  
niemie: n iejasna. P ra s a  n ien r
rka o trzy m ała  su ro w y  n ak a z  zgóry, 
aby  nie w yw iązyw ała  dyskusj i  na oen 
te m a t  i oby nie w y ra ż a ła  żadnego s ta  
n o w isk a  w k w e s t j i  p ro jek to w an y ch  
sankcy j wobec Włochów, dokąd  ob ra­
dy na te ren ie  genew skim  t r w / j ą  D o­
k ąd  liga narodów  lub k tó ry ś  z je,? 
rżlonków nie poweźmie ra d y k a ln y ch  
postanow ień . Berlin zachow yw ał się 
będzie b iernie i bliżej ro zp a try w ać  
n ie  będzie kw estj i  sankcy j.  G dyby s ta  
now isko  tak ie  było dla kogoś p o d e j­
rzane, prasa, niem iecka m a  zaznaczyć, 
że do Niemiec n ik t  nie zwrócił się o 
op iu ję  i że z Niemcami nie naw iązan o  
żadnych rokowań.

U ile chodzi o kw estję  dos taw y e- 
w en tu a ln e j  broni i m a te r ja łó w  wojen 
nycli z Niemiec do Włoch, t rzeba za z ­
naczyć, że niemiecki przem ysł w ojen  
ny już od dłuższego czasu za ję ty  jes t  
p ro d u k c ją  m aterja łów  wojennych dla 
własnej a rm ji .  P rze d  kilkom a mies.ą  
cam  i w y d an o  spec ja lną  ustaw ę, we­
d ług  k tóre j  wywóz m a te r ja łu  w ojenne 
go zagran icę  uzależnia się od rządu, 
czyli, że rząd w yk o n u je  kontrolę nad 
handlem  bronią. U staw a na jw idocz­
niej zm ierza do tego, aby przem ysł 
n ie  zan iedbyw ał obowiązków wobec 
w łasnego  p ań s tw a  i produkow ał ma­
te r ia ły  w ojenne wyłącznie d la  Trze-

Pow ażanie u ludzi, zaufanie, dobro. 
byt i spokojna przyszłość zdobę­
dziesz składając sw e oszczędności
w KOMUNALNE,} KASIE OSZCZE 
ONOSCI pow. Zawierciańskiego w 

Zawierciu.

eiej Rzeszy, k tó ra  w tej dziedzinie  w j  
k aż u je  w ielk ie  zapotrzebow ania, l r u -  
dnościi dew izowe i trudnośc i  w s p ro ­
w ad zan iu  surow ców  un iem ożliw ia ją  
pełny rozmach n iem ieckiej p rodukc ji  
m a te r ja łó w  wojennych. _ Pon iew aż 
W łochy nie cieszą się op in ją  dobrego 
d łużn ika ,  t .zn. d łużn ika  należycie sp la  
cającego swe d ługi — z niemieckicn 
należytościi w y p y w a jący c h  ze stosun- 
ków hand low ych  ty lko 25 proc. sp ła ­
ca ją  w  gotówce, 50 proc. w  tow arach, 
a  pozostałych 25 proc. sp łaca  sę w e ­
kslam i z te rm in em  kilkum iesięcznym  
   Tff in te resie  niem ieckiego bil an

su p ła tn iczego, m ia ro d a jn e  czynn ik i 
z a s ta n a w ia ją  się, czy m ożna  b rać  pod  
uw agę  rozw inięcie  p ro d u k c ji  w o je n ­
nej do g ran ic  możliwości p rzy  głodzie 
surowców, aby  zaspokiić p o p y t  wło­
ski. , v - ■ •

P om im o to jed n ak  okres dzisiejszy
uważać m ożna  za okres w y czek iw an ia  
N iem cy rozw aża ją  tak ty k ę ,  j a k ą  m i e ­
liby  zastosow ać w  obecnej sy tu ac j i  na 
te ren ie  m iędzynarodow ym  i może na.i 
bliższe d n i  pokażą  p raw d ziw e  oblicze 
Niemiec, które obecnie m ówią o neu ­
tralności.

/ i .  l i '

Poniedz.

P a ź d z i e r n i k

7 tysięcy młodzieży
grupuje przyspos Hienie rolnicze w w ajeirtfctw ie kieleckiem

W lokalu  kieleckiej izby rolnicze,; 
odbyło się p ierw sze  zebran ie  w oje­
wódzkiego k o m ite tu  do sp raw  młodzie 
żv  w iejsk ie j ,  zw ołane przez przewoc ni 
czącego k o m ite tu  posła P io t r a  bo bezy

k  ’W zebran iu  wziął udział prezes 
k ieleckie j izby rolniczej poseł Tom asz 
K ozłow ski, oraz przedstaw icie l  cen tra l  
nego k o m ite tu  do sp ra w  młodzieży 
w ie jsk ie j  w  W arszaw ie  mz. A. Koby-

P o  uczczeniu pam ięc i  M arszak ła  
J ó e z fa  P iłsudskiego , o raz tw órcy  przy 
sposobien ia  rolniczego ś. p. p ro feso ra  
M ikułow skiego  - Pom orsk iego , p rzed ­
s taw icie l cen tra lnego  k o m ite tu  mz. 
K oby lińsk i  zapoznał zebranych  z ce­
lami' i ideą. k tó ra  p o w in n a  p rz y ś w ie ­
cać pracom  kom ite tu .

P o  p rzy jęc iu  regu lam inu  u k o n s ty ­
tuow ało  się p re zy d ju m  w  osobach; 
przew odniczący  — poseł P m t r  Sob­
czyk, w iceprzew odniczący mz. b lask i,  
d y re k to r  k ieleckiej izby rolniczej, se­
k re ta rz  i re fe re n t  kom ite tu  J a n u s z

P n ie w sk i  — in sp ek to r  p rzysposobie­
nia rolniczego, członkowie p rezy d ju m  
naczelnik  N owolecki przedstaw icie l 
u rę d u  wojew ódzkiego, naczelnik  K o­
łakowski p rzeds taw ic ie l  k u ra to r ju m  
krakow skiego .

Ze sp raw o zd an ia  o p racach  p rz y s ­
posobien ia  rolniczego, k tó re  P re fe ro ­
w ał insp. P n ie w sk i  w ynika ,  że na tere  
nie w ojew ództw a p ra cu je  w p. r. 902 
zespoły obejm ujące  przeszło 7000 mło 
dzieży.

W  szczególności i na  w ysok im  p o ­
ziomie dysk u s j i  k o m ite t  uchwalił sze 
re g  w niosków  i pos tu la tów  w y n ik a ją  
cych z po trzeb  i za in te resow ań  młodzie 
ży w ie jsk ie j  w  ich pracli sam o k sz ta ł­
ceniowych.

B ard zo  dobrze ro zw ija jąca  się p ra  
ca o rg an izacy jn a  oraz  sam okszta łcę  
n io w a  w śród  młodzieży w ie jsk ie j  s ta  
w ia  p rzed  kom ite tem  ju-ż dzis ia j  sze­
re g  zagadn ień  ja k  czy te ln ic tw a  i spól 
dzielczości, w  ty m  celu k o m ite t  uchw a 
lił zwołać nas tęp n e  posiedzenie w  
m iesiącu g ru d n iu  rb.

Krwawa walna policjanta z awanturnikami
w Sosnowcu

G O L G O T A ”
Gdyby każdy człow iek zobaczył film  

„GOLGOTA" i wczuDsią w .jogo ideologją  
oblicze św iata u leg łob y poważnej zm ia ­
nie. Ś w iat sta łby sic  przybytkiem  zgody  
i m iłości braterskiej, u sta łyby  sw ary i 
w ojny pod w ielkim  hasłem  w spółpracy  
zjedn oczyłyby sie  narody zapew nia­
jąc każdemu jutro, i  radość z przeżytego  
dnia.

P rasa całego św iata, poświędiła w iele  
m iejsca na sw yeh łam ach, celem  podkre­
ślenia niecodziennej wartości tego film u. 
Czy wiecie, że w krótce prem jera tego ar. 
oydziała? „GULGOTA4* na ekranie k ina  
„Ecleri*. S to im y w .przededniu tej chw ili, 
w której prasa ń w ielk ie afisze oznajm ią  
W am , ..Dziś prem jera .GOLGOTA-* Poraź 
pierw szy w dziejach k inem atografji, zrea 
łizow ano ten tem at. M istrzowska i g en ­
ia ln a  ręka reżysera D uviv iera  przez o- 
kres pełnych 2 la t k ierow ała zdjęciam i 
i akcją oraz m yślą  przewodnią tego n ie ­
śm iertelnego dzieła sztuki k inem atogra­
ficznej.

„GOLGOTA" w yciska łzy, uśm iech i 
skupienie na tw arzy widza. „GOLGOTA4* 
budzi w człow ieku jakieś n ieznane w ie l­
kie i podniosłe uczucia.

..GOLGOTA" uczy żyć! U czy przeba. 
ezać! „GOLGOTA*4 uczy mliłować św iat i 
ludzi! P rzyjdźcie w szyscy obejrzeć ten 
w ielk i tryu m f kina. — „Przyjdźcie aa  
„GOLGOTĘ".

P o s te ru n k o w y  policji pańs tw . Sio 
wik, pełniąc o n egda j  późnym  wieczo­
rem  służbę na ul. 1-go maj-, ŵ  Sosno­
w cu  zauw ażył w pew nej chw iu  kilku 
osobników aw an tu ru ją c y c h  się.

K ied y  . p o s te runkow y  Slc-wik pod­
szedł d o 'n ich ,  celem z likw idow an ia  a- 
w a n tu r y  wówczas s taw ili  oni pobe jan  
towń czynny  opór oraz j e d 1 a z aw a n tu  
ro jąc y ch  się Z y g m u n t  K ow al :rvk za­
dał m u cios nożem w p D rc w ókmisę 
p rzed ram ien ia .  P o s te ru n k o w y  po za- 

- dan iu  m u ra n y  nożem, dzia ła jąc  w o- 
bronie w łasnego życia s trz tod  d,v il.ro 
tn ie  w s tronę n ap a s tu ją c y -h  a w a n tu r  
n ików , ran iąc  w lewą rękę  M ichała

L is tw osza, la t  23, zam. przy ul. 1 go 
m a ja  nr. 30 w Sosnow cu  ^

N a odgłos s trza łów  n a d n e g ło  k il­
k u  po lic jan tów  i a w an tu ru jący c h  «ię 
osobników za trzym ano , "dj n  w adza- 
jąc  ich n as tęp n ie  do k o n o s a r ja t r .

Sa to: W . K alisz ,  lat w- zam pr/.y 
ul. D olnej 5 w Sosnowcu S i  W ieczo­
rek, zam. przy ul. K oście lnej 92 w 
Będzinie, F e l ik s  L is tw o m  — b r a t  po­
strzelonego, zam. przy ul. 1 go m a ja  
50 w  Sosnow cu i Z y g m u n t  Kowalczyk 
k tó ry  ranił- p o lic jan ta  n •/cm.

Jed e n  z uczestników k rw aw ej a- 
w a n tu ry  Jó ze f  L stw osz zdołał zbie lz i 
narazie  niewiadomo, gdzie się ukryw a.

Swieto 11 listopada i budowa pomnika
ś.p . Marszałka Piłsudskiego w Ząbkowicach

Z in ic ja ty w y  kola B B W R  odbyło 
się w  Ząbkow icach o rg an izacy jne  ze­
b ra n ie  kom ite tu  św ięta  11 h ś t  ipada. 
Do k o m ite tu  zostali w y b ran i:  W . P a  
welec — przewodniczący, u acz. M izer 
ski, B. Gajek , J .  Tasieek  inż. Z ien­
kiewicz, dr. R. S tach u rsk i ,  B. Szafe- 
s ta. B e rn a to w a  i M. Kozanska.

W y b ra n y  kom ite t  ustal d pro-gram 
uroczystości.

N a  zeb ran iu  obszernie om aw iano 
sp raw ę  budow y pom nika i. p M arsza! 
k a  J .  P iłsudsk iego  i po dyskusji  u s ta  
łono, że pom nik  tak i  w im en  być oka­
załym , a  na j lep ie j  na ta k  pom nik  na 
d a je  się szkoła, k tó rą  należy nazwać 
im ieniem  M arsza łk a  J .  P iłsudskiego. 
Poniew aż w Ząbkow icach niem a u p rze  
dniego  budy n k u  na szkołę, a i s tn ie ją ­
ca mieści się w w y n a ję ty c h  i niepdpo 
w iedn ich  budynkach  kolejow ym  i p ry  
w a tn y m , zaś rad a  gra a na i za rząd  
gm in y  olkusko - s iew iersk ie j  od sze­
regu  la t  t r a k tu je  budowę szkoły w 
Ząbkow icach po m acoszpm r prze to  
w y b ran o  również kom ite t  szkolny w  
osobach pp.: B c rn a to w e j  C zarneckie­
go, G ajka , Gibałki, inż. M izerskiego,

dyr.  Reszke, Tasieckiego , ks. P lu c iń ­
skiego, 'P aw e lea  i inż. Z i.?, dciewicza a- 
by  w porozum ieniu  się ? kom ite tem  
g m in n y m  zaozęli energiczną akcję  bu  
dowy szkoły powszechnej w Ząbkow i 
each. Dla u p am ię tn ien ia  zaś h is toryez 
nych miejsc zw iązanych  z dzia ła lno­
ścią ś. p. M arsza łka  J .  P iłsudsk iego  
n a  te ren ie  Ząbkowic pos tanow io r  , a- 
by w lesie „Grabica*, gdzie M arszałek 
J .  P iłsudsk i w r. 1903—1905 n a  t a j ­
nych  zebran iach  p rzem aw ia ł  d » robot 
ników Zagłębia  i na  t. zw. „Basiulih, 
gdzie do n iedaw nia  rosła s t a r a  sosna 
na k tó re j  w r. 1906 M arsz. J  P iłsudski 
u k ry w a ł  się przez całą noc p rzed  <bla 
w ą i pościgiem żandarm ów  ca.uk 'ch , 
w ys taw ić  a r ty s ty cz n e  obeliski z p ia s ­
kowca z tablicam i o napisach upnm ięt 
n ia jących  te  h is to ryczne  m iejsca.

Ń a’ ten  cel zebrano już pew ną su­
mę pieniędzy oraz opodatkow ano  się, 
a  w y brane j  sekcji technicznej budo­
w y tycli obąlisków, zalecono w e jść  w 
k o n tak t  z pow ia tow ym  kom ite tem , ce ­
lem p rzysp ieszen ia  akc ji  i u<vska;iia 
ap ro b a ty  naczelnego komit-Pu.

DziS: K alikata P . M 

Ja tro : T eresy  P,
Wschód słońca: 6.04 
Zschód słońca- -4.38

&&0JO
W A R SZA W A .

Poniedziałek , 14 października. ls
6 30 P ieśń  „K iedy ranne w stają  zorze .

6 33 Pobudka do gim nastyki. 6.34 U rjm a- 
ntyka. 6.50 M uzyka. 7.20 Dziennik porau- 
ny. 7.50 Program  na dsien bieżący. ' •> V j  
rą inform acyj. 8.00 A udycja i a f W .  
8.10 Przerwa. 11.57 S ygn ał czasu. 12.0i- i le j  
nał z W ieży M arjackiej w K rakow ie. i-Oó 
D ziennik południowy. 12.15 M uzyka rosy: 
ska 13.25. C hwilka d la  kobiet, lo .la  1 rze.r 
wa.' 16.00. L ekcja  i w k a  m e m i e t e o  
1615. Retiital śpiew aczy. 16.40. Skeoz z 
K rakow a. 17.00. Z obozu w g k ^ y)u e |:o . 
17.50. P ogadanka dr. W m aw era. 18.00 Sm  
ta  na dwa fortep iany. 18.30. L isty  o d d z m  
ci 18.40. Zycie kulturalne i artysty erae 
stolicy . 19.00. Skrzynka rolnicza. 19.20. 
K oncert reklam ow y. 19.40. W l̂ ło i“0.^ 1 
sportowe. 20.00. A ud ycja  strzelecka. 2030.. 
Instrum entalne u tw ory w śpiew ie. 20 D .
D zienn ik  w ieczorny. 20.5o. Obrazku z Pol 
siei w spółczesnej. 21.00. P an n a  Andzm  
m iała  wczoraj wychodne. 21.30. W ieczór 
literack i z Poznania. 22.00. K oncert sym ­
foniczny. 23.00. W iadom ości m eteorologi­
czne 23 05. M uzyka taneczna.

KATOW ICE.
P oniedziałek , 14 października

6.30 Transm. z W arszaw y. 7„ib P ro^ iam  
na dzień bieżący. 755 P are  

8.00—810 Tr. z W arszaw y. 8.100—I l e ,
Przerw a 11.57—f2.03 Transm . z W arsza­
wy' li K rakowa. 12.03-12.15 Tr. z W arw ą; 
w y 12.15 A udycja dla szkół: „Idzio jesień  
— pogadanka f  12.35—13.30 Tr. z W arszaw y  
13.30 K oncert ork iestry m andolim stow  
Tow im. M oniuszki z W elnowca. 14.89 
15.15'Przerw a. 15.15 W ia d cm o scr  giełdowa  
15.17 C hw ilka społeczna. R>.2&—16.00 l i  a n i 
m isja  z W arszaw y i W ilna. 16100 „K siąż­
ka, która w ychow a lotsików*4 -  pogadau  
ka. "16.15—17.00 Transm. z W arszaw y -  
w y 18 30 „Po siedm iu  latach pracy ratljo- 
K rakowa. 17.00-18.30 ransm . z M arsza^ 
wei* -  odczyt. 19.00 Skrzynka ogolua. 19-10 
P rogram  na dz. nast. 19-20 P rzegląd  p ra , 
sy . 19.25 Lokalne wiadom . sport. m 4 0 _  
oj 30 Transm . z W arszaw y. 21.30—„2.00 Tr. 
z Poznania. 22.00-2305 Transm . z W a r n a  
w y. 23.05—23.30 „W alce i ta n g a 4 (płyty*-

1 Z a g i n a
T E A T R  M I E J  S K I

w SO SNO W CU .
Jutro teatr m iejsk i z Sosnow ca gra w 

D ąbrow ie w salli resursy, staraniem  zw.ąz 
ku pracy obyw atelsk iej kobiet w Dąbro­
w ie przebojową kom edje J. D evala  Pt. 
„Towariszcz". Początek  przedstaw ienia o 
godz. 8.30.

Jutro o godz. 8.30 wystpp katow ickiego  
teatru  rew jow ego „R arytas4*. D ana b ę­
dzie rew ja w 2 częściach pt. „A tak na 
Sosnowiec". U dział biorą pp.- Juno G er. 
doz, L iii Rostońska. R ena R ellgoft, M a­
ria  Stróżyńska, Jerzy G ranowski, W a ­
cław Jankow ski. Zbigniew  O polski, Leon 
R ytow ski i duet Taugara. Całość uzupeł­
n ię balet pod kierow nictw em  prof. A lek ­
sandryjsk iego, ..Rarytaski'T oraz dosko­
n a ły  zespół jazzbandowy.

B ile ty  w cenie od 50 gr. do 3.50 zł. mo­
żna nabyw ać w cześniej w firm ie M . Cze, 
chow skiego w Sosnowcu.

 ° o ° ------
_  O ficerow ie rezerwy, zdobywajcie  

POS! Zarząd kola związku oficerów  ro 
zerwy w Sosnowcu w zyw a sw ych człon­
ków do jak najliczniejszego wzięcia ^ u- 
działu w zdobywaniu odznak POS-u. 
Strzelanie odbywa sie we środy i p iątk i 
na strzeln icy m ałokalibrow ej na boisku 
(S'tadjon) przy ul. Aleja. W szelkich in  l or 
m acji udziela sekretariat kola tel. ».38.̂

— W yniki zbiórki u licznej w tygodniu  
s zkoły p”w szeehnej w Sosnow cu. Sekcja  
zbiórkowa kom itetu tygodnia szkoły  pow 
szeclm ej podaje, iż rezultat zbiórki pubii 
cznej do puszek w dnliu 6 bm. był nasie- 
p u jąey : koło przy szkole nr. 1 — zł. 103-41, 
szkoła nr. 3 zł. 108.26, szkoła nr. 4 zł. 
113.64, szkoła nr. 6 zł. 63.59, szkoła nr. 7 
zł. 30330, szkoła nr. 8 zł. 49.53, szkoła nr. 9 
zł *’07 02, szkoła nr. 10 zł 50.98, szkoła oc­
l i  zł. 74.01, szkoła nr. 12 zł. 48.71. s z k o ła  
nr. 13 zł. 39.06, szkoła nr. 15 zł. 126.19, szko 
ła nr. 16 zł. 57.28, szkoła nr. 17 zł. 57-23, 
szkoła nr. 18 zł. 36.08, szkoła nr. 19 R. 
61.97. szkoła nr. 20 zł. 91.27, szkoła nr. 21 
zł. 50.43 szkoła nr. 22 zł. 46.98, semin. na­
ucz. moskie zł. 30.24, p. K onieczno R- 
16.86, punkt w ratuszu zł. 1.24, raseffl
zł. 1 742.26.
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KRWAWA BÓJKA NA NOŻE 
W BĘDZINIE.

Pomiędzy mieszkańcami' Będzina 
Janem  Nowakiem (ul. Czeladzka 2<>) 
i Wl. pew niakiem  (MaładmwsŁmgo 
50) już oddawna istniał zatarg na ile 
porachunków osobistych.

Onegdaj wieczorem spotkali .się <>- 
ni przypadkowo na ulicy Po wymie­
nieniu kilku zdań, pomiędzy zwapnio­
nymi wynikła ostra sprzeczka,- która 
niebawem zamieniła się w krwawą 
bójkę na noże. Zwyciężył P ewniak, 
zadał on bowiem sw ojem i przeciwni­
kowi kilka kłutych ran różem w ple 
cy i rękę.

Nowaka przewieziono do szpitala 
powiatowego w Będzinie. S tan -ego 
Zdrowia nie budzi poważniejszych o- 
baw.

Siewniakiem zajęła .rę policją.
 ° 0 ° —

W IELKIE CZUŁOŚCI" P R Z \ 
PIECZENIU ZIEMNIAKÓW POD 

RABSZTYNEM.
Otrzymaliśmy list z Olkusza:
K orzystając z pięknej pogody, 

większe grono pp. skarbowoów z Ol­
kusza, wybrało sę przed kilkoma dnia 
mi na pieczenie ziemniaków pod m a­
lownicze ruiny zamku rabsztyńskiego

Obok okopconych garnków ze sma 
kowitą potraw ą z wędzonką, zjawiła 
się baterja  butelek z czystą.

Wkrótce wesoły i serdeczny na­
strój zakłócił p. L. szef Sekwestrato- 
rów urzędu skarbowego w Olkuszu, 
który najpierw  dobrał się do skóry 
nowo przybyłego urzędnika skarbu 
wego. p. K. z Buska.

„Czułości" i przyjęcie do grona op. 
sekwestratorów nowego kolegi z Bu­
ska przez p. Ł. miał ten skutek, że p. 
K. musiał udać się na kurację do szpi 
tala olkuskiego, gdzie dotychczas prze 
bywa.

Ponieważ wojowniczy szef coraz 
częściej wyładowuje swój animusz na 
Bogu ducha winnych kolegów i przy­
godnych kompanów kieliszka, co ostat 
ni życzą mu, aby jaknajrychlej wstą 

d i i  on w szeregi Abisyńczyków.
M. O.

m i m m m GOLGOTA:
M Y C IE CZ K A  L. M. i K 1)0 K R A K O W A

Zarząd obwodu lig i m orskiej i kolo- 
njalnej w Sosnow cu zaw iadam ia, że zapo 
w iedziana w ycieczka do K rakowa na 
dzień 20 bm. odbędzie się  pod hasłem  
„Okręg w ęglow y L. M. X  '• Sp-c.;ainy pi_  
ciąg  odbędzie z K atow ic o godz. 7 m hi. 
4, przybedaie do Kra ko wa na godz. 8.53. 
W yjazd z Krakowa 1950, przyjazd godz. 
21.43. ( ona karty  uczestnictw a w ynosi ;.t. 
3.J0 i obejm uje; przejazd koleją i  zwiedzę 
* e W awelu i K rakowa Przejazd uaiobu  
u ’ - na Sow iniec i spowrotom wym.-: 
'/I 1 — — dla tych  ucz-stników , którzy  
n ie zecncą udać się  na Sowimiej pieszo. 
W  prom ienu od 20 do 150 km. od K atow ic 
przysługu je uczestnikom  za okazaniem  
karty  uczestnictw a prawo w ykupien ia  
biletu  kolejow ego dojazdowego d-> Kota 
wie w w ysokości 50 proc ceny m n u n ln i j. 
natom iast w drodze powrotnej od K ato  
w ic w ysokości 70 proc. ceny n o m in e ; .  
Z zjdsy na p ielgrzym kę przyjmu'p, w sz y ­
stk ie oddziały LM K do dnia 15 bm. w  S - 
snowc" (gm ach sądu okręgow ego w go ­
dz ii laci od 18-ej do 20-ej. Biin-o p o iróży  
„Orbi5,1 uie będzie sprzedawał kart po.u 
dyjczym  ’osobom i zglsozenia intiywdlual 
ne przyjm owane będą tylko w oddziałach  
lig i m orskiej ii kolonjalnej.

.Cesarz i aktorka. W dniu 16 fcm. w 
sali kina „Orzel‘< w Olkuszu teatr krakow  
sk i pod dyrekcją p. K inelskiugo, w ystaw i 
komed.ję m uzyczną pt. „Cesarz i aktor_ 
ka“ (Franciszek Józef i K atarzyna Szrat) 

 " O ” ---------------

— W eseln icy  przejechali staruszkę- 
W czoraj przed poł. w racający z kościoła  
furm anką w eseln icy  najechali na 70 let. 
K atarzynę Tracz z O lkusza powodująe po 
ważne obrażenia na ciele. Staruszkę w 
groźnym  stan ie przewieziono do szpitala  
olkuskiego.

Na furm ana, W incentego Modnego spi 
simo -protokul.

PORT
iWYCHOWA

Mistrzostw a i i 11 irskic L gj ębi i

gier pkt. st. hr.
5 10 22:8
5 s 20:5
4 6 8:2
5 6 13:10
5 5 12:1 ś
5 - 4 11:10
4 3 6:S
5 3 8:18
3 1 4:12
5 0 7:18

HĄ

W czorajsze spotkania piłkarskie o 
mistrzostwo A klasy Zagłębia me 
Avpłynęły wybitnie na ukształtowanie 
się tabeli mistrzostw, która p r z e d s ta ­
wia się następująco:

T A B E L A  
Nazwa klubu 
C. K. S.
Un ja  
Zagłębie 
Zagłębianka 
Brvnic-a 
Soivay 
Policyjny 
Sarm acja 
Hakoah 
Płomień

W yniki wczorajszych spotkań 
następujące;

PK S. — POLICYJNY 3:1 (1:8)
Na stadjonie Policyjnego KS. w 

Sosnowcu odbył się mecz pomiędzy 
CKS. a Policyjnym. W ygrał C. K. Ś. 
w stosunku 3:1 (1:0).

Bramkami dla OILS, podzielili się: 
Geiśler 2. Socha 1 i dla Policyjnego 
— Drożniak.

Sędziował p . A. Trzmiel, dobrze.
Przedmecz rezerw 7:0 (4:0) dla 

C. K S.-u.
ZAGŁĘBIĘ—SARMACJA 3:1 (8:1)

W Dąbrowie Zagłębie zwyciężyło 
niespodziewanie Sarmację w stosun­
ku 3:1 (0:1).

W pierwszej połowie Sarmacja 
przeważała i zdobyła prowadzenie ze 
strzału Cichonia.

Po przerwie Zagłębie wzięło się do 
roboty i uzyskało dwa punkty. Zwy­
cięskie goale strzelili: Banasik, Cabaj 
z jedenastki i Skubek.

Sędziował p. Fiszel, dobrze.
Przed mecz rezerw 2:2 (1:1). 

ZAGŁĘBIANKA — HAKOAH 3:3
IV Będzinie na własnem boisku Za 

głębianka oddała jeden punkt Hakoa- 
howi, remisując w stosunku 3:3 (1:1).

Bramkami podzielili się: „Henio" 
2 i Kwapisz z jedenastki dla Zagłę- 
bianki oraz Rożen I, Siwek i Helberg 
dla Hakoahu.

Przedmecz rezerw 5:1 (4:0) dla Za- 
głębianki.

SOT.VAY — PŁOMIEŃ 4:2 (3:0)
Na własnem boisku w Grodźcu 

Soivay gadko rozprawił się z Płomie­
niem, zwyciężając w stosunku 4:2 
(3:0).

Bramki strzelili dla Solvayu: „Ze- 
bek“ — 2, Majcherczyk i Sitko po je ­
dnej, dla Płomienia — Bartos 2.

Przedmecz rezerw 2:1 dla Solvayu

MECZE LIGOWE.
Wczoraj odbyło się pięć spotkań 

ligowych, które miały decydujący 
wpłvw na los niektórych drużyn.

W yniki wczorajszych^spotkań są 
nastęDujace:

RUCH — POLON JA 2:0 
ŚLĄSK — GARBARNIA 3:1 

WISŁA — POGOŃ 3:1 
LEG JA — CRACOVTA 3:2 

Ł. K. S. — WARTA 0:8 
Po ostatnich spotkaniach tabela li­

gowa przedstawia się następująco- 
Nazwa klubu 
Pogoń 
Ruch 
Warta 
Leg ja  
G arbarnia 
Śląsk 
Ł. K. S.
Warszawianka 
Craco via 
Wisła 
Polonja

• ,» •
W spotkaniu finałowein o wejsaie 

do ligi» we Lwowie Czarni pokonali 
Dąb z Katowic w stosunku 2:1.

gier pkt. st. br.
16 21 44:22
16 21 34:24
17 20 42:26
17 18 31:31
16 16 27:25
16 16 27:37
16 15 32:29
.16 15 25:30
15 13 28:23
14 13 30:33
15 
"# •

8
W

15:39

U N IA  — BRYNICA 5:3 (1:2;.
Czeladzka Brynica, tylko naskutek 

braku szczęścia uległa sosnowieckiej 
Unji. W pierwszej połowie B rynua  
przeważała, a po przerwie była dru­
żyną równorzędną. Do przerwy Bry­
nica prowadziła stosunkiem 2:1. Już 
w 4-minucie Kopeć uzyskał prowadze­
nie dla Brynicy. Dopiero w 34 mm. 
U nja wyrównała ze strzału Nowaka. 
W kilka minut potem Brynica uzyska 
ła drugiego goala ze strzału K rupiń­
skiego.

Po przerwie U nja wszystkiemi si­
łami parła do zwycięstwa i bramki 
strzelili: Słota 1, Nowak 1 i Gwóźdź 2. 
Brynica przy stanie 5:2 zdołała uzy­
skać jąszcze jednego goala ze strzału 
Krupińskiego.

Sędziował p. Sałomończyk, słabo. 
Przedmecz rezerw 2:2.

O mistrzostwo B kl.
SOSNOWIEC -  CZARNI 8:8 (4:0). 
DĄBROWA — GWIAZDA (Będzin) 

4:0 (1:8) .

Zawody konne w Sosnowcu
Korzystając z licznego zjazdu jeźdź 

ców biorących udział w zawodach Icon 
nych w Katowicach i Chorzowie, klub 
jeździecki Zagłębia Dąbrowskiego u- 
rządza w dniu IG bm. na stadjonie kin 
bowym (fabryka C G- Schonj zawody 
konne.

Odbędzie się mianowicie: konkurs
im. srjm iku będzińskiego i miast Za­

głębia Dąbrowskiego oraz konkurs o 
nagrodę ofiarowaną przez prezesa kła 
bu jeździeckiego Zagłębia Dąbrowski o 
go dyr. W. Schona.

Zawody ze względu na udział wy 
bitnych jeźdźców cywilnych i wojsko­
wych zapowiadają się bardzo ciekawie.

Dalsze szczegóły zostaną przez na® 
podane w dniu wyścigów.

Zwycięstwo lekkoatletów strzeleckiego K. S.
w Sosnowcu

Wczoraj na stadjonie PW . i WF. 
w Sosnowcu odbył się mecz lekkoatle­
tyczny pomiędzy sekcją męską Strze­
leckiego KS. i Unją.

Mecz w ogólnej punktacji zakoń­
czył s ę zwycięstwem Strzeleckiego 
KS. w stosunku 53,5:35,5 pkt.

Wyniki przedstawiają się następu 
jąco:

188 m.: Zieliński 11.9 (S), Paliszow 
ski 12.2 (S).

Kuła: Derwisz 10.89 (S), Hermań- 
ski 10.86 (S).

3800 m tr.: Skuoha 9.46.4 (S), Sło- 
ciński 9.52 (S).

Skok wdał: Zieliński G.3S (S), Su­
wała 5.80 (U).

Oszczep: Krzaczyński 45:22 (S),
Z morzysko 42.03 (U).

Skok wzwvż: Dudwał 1.62 (U), Zie 
liński (S) i. Zmorzysko (U) po 1.5’Uv.

488 mtr.: Krzaczyński 5S.9 (S), 
Czekalski 5.9.5 (U).

Sztafeta 4x108 mtr.: Strzelecki K.

S. — 47.6 w składzie: Marcinkowski
Krzaczyński, Paliszewski, Zieliński.

Rzut dyskiem: Strojek (S) 32.66 tu. 
Zmorzysko (TJ) 29.90 mtr.

Organizacja zawodów sprawna. —« 
Zainteresowanie znaczne.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W CZELADZI.

W Czeladzi odbył się wczoraj lek k o  
atletyczny mecz ‘pomiędzy juniorami 
CKS. i miejscowego Sokoła.

W ogólnej punktacji zwyciężył So 
kół w stosunku 56:45 pkt.

Najlepsze wyniki są nas+ępująem 
1.00 mtr.: Puzio (S) 11.8 sek., 80 v.tr. 
Puzio (S) 7.1, 500 mtr. Brez (C) 1.19. 
Sztafetę 4x100 mtr. wygrał Sokół w 
stosunku 48.7, CKS. — 49.8. Skok 
wzwyż: Puzio -ÓS) 1.45 ni., skok wdał: 
Puzio — 5.11. P c h n ię c i e  kulą: Wirek 
(S) — 13.55 m., dysk — Maladyu (S) 
37.71 m., oszczep — Duda (S) 36.90 m.

ICino „C A SIW O ” ul, f^arjaćNa 1
Od poniedziałku .14 października i dni następne 

_ N A JW SPA N IA LSZA  SEN SACJA BIEŻĄCEGO SEZONU! 
Genjalny twór niezrównanego reżysera '!’. W. TURZAŃSKIEGO realizato­

ra niezapomnianego dzieła „Wołga, Wołga"
„Pożar nad Wołgą”

Monumentalny dramat wielkich wydarzeń, szlachetnego bohaterstwa, nik­
czemnej zd rad y , wzniosłej m iło ść  Na -"de wielotysięcznej rzeszy współgra 

jących występują: IN K I SZYNO W NATAL JA  KOWANKO
W części m uzycznej i śpiewnej w ystęp u ją: W ielka Orkiestra Filhm-moniczna. pitó  
najw ybitn iejszych  chórów kozackich, oraz znakom ici soliści. F ilm  wykonano kosz­
tem 10 m iljonów  złotych w ciąg-u 2-eh lat. Dla film u „Pożar nad Wołga*' zbudowa­
no cale m iasto, olbrzym ie pałace i św ią tyn ie . — Poez. o godzinie 5-ej, w niedzielę 

o 2.30. — — B ilety  od 25 grosz,y.

W YŚCIGI MOTOCYKLOWE W W. H A J  
BUK ACH .

W dniu wczorajszymi odbyły się 
w W. Hajdukach nn stadjonie „Ruchu’ 
międzynarodowe zawody motocyklowe 

W wyścigu maszyn sportTwyoti 
zwyciężył Grund.

yy ! i . r -iszvn wyścigowych do 
350 cm. zwyciężył Breslauer (Strzele­
cki T\. M- Zagłębia Dąbrowskiego w 3;> 
snowcu).

W wyścigu wspólnym startowali 
Niemov i Polacy: pierwsze dwa miej­
sca zdobyli niumcy Rumrich i Wuuder 
trzecie miejsce zajął Breslauer, który 
startował na maszynie 350 cm., gdy je 
go przeciwnicy starował ina 500 kachl

X Brug-i wieczór dyskusyjny podkole- 
g-jum sędziów w Sosnowcu, Dru«i w ie­
czór dyskusyjny odbędzie się dnia 17 bm. 
o godz. 19_ej im nktuahiic w lokalu w ła­
snym. Obecność członków obowiązk iw* 
pod groźbą kar dyscyplinarnych.

X M istrzostwa drużynowe podoSwęgu 
Zagłębia. Na ostatniiem zebraniu zarządu  
podokregu Zagłębia ustalono, że m istrzo­
stw a drużynowe rozpoczną się w dniu 10 
listopada br.

X Nowi sędziowie podkolegjuin w, 
K ie lc a c h .  W  w yniku przeprowadzonego 
egzam inu teoretycznego li praktycznego  
m iauow aui zostali sędziam i próbnym i 
kieleckiego OKS. pp.. E. Baliński, L. Ko­
walski, J . Przytuła i  J. M i c h a l s k i .



Sir. 4

Z za kulis ringu w Stanach Zjednoczonych
T ak  się teraz znowu pisze o nie­

wolnictwie i jego ostatnich i jakoby 
jedynych twierdzach: Lrberji i Abisy. 
nii. A gdyby też tak, przy sposobno.- 
§(;i, zajrzeć za kulisy niektórych orga 
ni za cy "i w bardzo cywilizowanym swm 
cie _  lip. ,,na drugą stronę" ringo w 
cyrkowych po drugiej stronie Atlanty 
ku, zwłaszcza w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie te imprezy przynoszą po­
prosili fantastyczne dochody i gdzie 
ci, którzy rzekomo dochody te inkasu 
ją’ — bokserzy i zapaśnicy są w 
gruncie rzeczy zwyczajnymi uiewolni 
kami swych managerów ? . AYymydm 
„klauzule" i kontrakty, najeżone pod 
stępnemi paragrafam i, wiążą tych lu 
dzi niemniej silnie i niemniej dotkli­
wie, niż dawne kajdany, jakiemi sku 
wano murzynów tak, iż te groźne na 
ari«iie cyrkowej olbrzymy są i.o a a- 
reną nieraz całkiem bezbrornlOmi dzie 
ćmi w rękach m afji impressarjów. _ 

Zaczyna się od tego, że młody, je 
szcze nieznany bokser czy zawód u . k 
musi się zgodzie na każde wniunki, 
jiostawionę mu przez tego, który go 
„lansuje". I  chociaż, wedle przep mw 
komisji boksu impressarjo ma prawo 
pobieęać najwyżej 30 proce--t swojego 
..pupila" — przepisy związków arnpre 
ssarjów, nie pozwalają żadnemu z 
nich pobierać mniej niż 50 pro eirr. 
To jest zresztą tylko procent o nejal-y
n y  o wiele dotkliwsze są n ied ie ja l
ne, przedewszystkiem zaś te, kb-re 
noszą łagodną nazwę „kosztów remul 
mv". Dochodzą one do zawrotnymi 
poprostu sum, niemal z reguł.- toną­
cych, praw-e bez reszty7 w kieszeni rm 
pressarja. W rezultacie poczafliujący 
bokser czy zawodnik choćby najzd d- 
niejszv jest zawsze bez grosza przy 
duszy' i m a kilka la t zgóry „zadłużo­
nych" u swego władcy i pana...

' Więc też! gdy tylko umiiecimie 
mu się powodzenie, stara się zerwair 
pierwszy kontrak t i wyszukać sou o 
„anioła "stróża", który go będzie tro­
chę mniej obdzierał. Napozor wydaje 
się to dziecinnie łatwe — w :s'm ie 
jest pra-wie niepodobieństwem. L>o pra 
wie zawsze trafia on avow cza -/ na t a ­
kiego pana z kliki, który w7 - amadi 
Zjednoczonych nosi nazwę _ „musele- 
maii", niby coś-jakby człowiek od'mu- 
skńłów v  który jest poprostu gangste- 
renv specjalnego typu, pracuje za- av 
najśeiślejszem porozumieniu z i more-

czego 10—25 procent płaci pierwsze­
mu managero‘woi przez cały cza-a
ti'Avania kontraktu — niezależnie 
rzecz prosta, od odszkodowania jakie 
mu musi zawodnik jednorazow i za
rozwiązanie tego kontraktu wypłacie 

Ciekawy jest pod tym względna 
przykład Max‘a Baer‘a, jednego ze 
znanych czempionów ciężkiej wag'. 
Pierwszy jego menager pobierał od 
niego 50 procent dochodów.. Odliczy­
wszy koszty reklamy i treningu, Bae- 
r ‘oAvi pozostawało tak niewiele, że zmu 
szony był, aby jako tako wyżyć, 
„sprzedać" któremuś z zamożniejszych 
przyjaciół za skromną pożyczkę jesz­
cze' i0  procent przyszłych swoich zy­
sków. Ale ta sumka prędko się wyczer 
pala, w ięc Baer „sprzedał znowu, dal 
sze 10 procent komuś innemu — av re­
zultacie on sam „inkasując" na w ła­
sny rachunek wszystkie ciosy Q wy cli 
przeciwników, inkasował równoeze-

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
w ZAGŁĘBIU DABHOW SK1EWI

pod aje  d o  w ia d o m o śc i P T . O d b io rcó w , że

z dniem 15.10. br. sklep będzie otwarty 
od godz. 9-ej do 12-ej i od 14-ej do 19-ej.

snu dla siebie samego zaledwe: pro

ssarjami.  --------
S A v o b o d z i e  go od u c i ą ż l i A W / h  warun- 
kÓAV pierwszej umowy, poboru od nie 
go n a j m n i e j  połowę jego , l o - l > p d  . z

Obiecawszy ząwodn kow-i o-

cen t  o f ic ja ln eg o  sw o jego  za robku.
Nic dziwnego, że av tych w arun­

kach taki np.: słynny Primo C am era  
który oficjalnie zarobił wciągu swej 
karje rv  bokserskiej p o nad  10 m iljon- 
nÓAv złotych franków, posiadał po. Avy 
Cofaniu się z ringu jedynie, niewielki 
domek av prowinejonalnem mieście, 
który ongiś kupił w piczeneie swoim
rod z : com.

Ale ta  kAvestja m a te r j a łu a  n ie  je s t ,  
być może kAvestją n a jw a ż n ie jsz ą  i r a j  
h a rd z ie j  p rz y k rą .

W łaśc iw e  „n iew oln ic tw o '-  bokse­
rów  i z a p aśn ik ó w  —  to n iem ożność  
d y s p o n o w a n ia  sobą w ż a d n y m  za k re ­
sie, to m nvet n iem ożność aa-alk: ta k ie j ,  
j a k  ona  się u k ła d a  i rozw ija ,  sloAvem 
Aval ki uczciwej.  Każde s p o tk a m  e j e s t  
p rzesąd zo n e  zgóry  doklacłr e Aviado- 

me, kto  kogo zwycięży, w ja k im  czasie  
av k tó re j  rundzie . To d o ty f / .y . ró w n ie ż  
i n a jb a rd z ie j  zn an y ch  zaAVodnikow i 
po d  ty m  Avzględem są oni t r ak to w a n i ,  
n a p e w n o  gorze j  naAvet, niż g la d ja to -  
rz y  w s ta ro ż y tn y m  R zym ie .

K ie d y  ta  rzecz zos ta ła  sw o jego  
czasu p o d n ies io n a  av a m e iy k a ń s k ie j  
p ra s ie  — poAvstał dokoła n ie ;  h u k  n ie  
s ły c h a n y  i ca ła  m a f j a  im p re s s a r jó w  
rzu c i ła  s :ę do obrony, sw ej tak  in te n ­
s y w n i e ,  że jak o ś  w k ró tce  o tern p rz e ­
s tan o  Avogoie w spom inać .  T.ecz oczywi 
śc iś  nada l  is tn ie ją  całe  • szko ły"  
zav. zw yciężonych  — t. j. z a w o d n ik ó w  
k tó ry  poto ty lk o  w y s tę p u ją  do A v a l k i ,  
aby  ich p rzec iw n ik  pobił j e g o  a r t i s "  
av oznaczony sposób, av oznaczonej 
cli av i i i .

br. L. dz. 
zasadni-

STS
dnia

, U -  
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K IE L E C K I O K R ĘG O W Y  /W  L y /E fv  
P IŁ K I  N O ŻN EJ CZĘSTOCHOW  A. 

AUTONOM ICZNY PO D O K R ĘG  ZAGLĘ 
m a  D Ą B R O W SK IE G O  w B Ę D Z IN IE  
A dres sekretarjafu : B luszcz B ędrm  ul.

C ynkoira  23. ,
K om u n ik at W yd zia łu  G ier i D y scy p lin y  

N r. 26/35.
1. P o d a je  sic do w iadom ości SS. „Jed  

ność" Grodziec, że pisino Ich  z d m a 4. j,  
b r załatw iono przychylnne. RoAvnoczosm. 
poucza me Z arząd  k luku , ze każde pism o 
sk ierow ane do P odokregu . wm no b jc  za 
opatrzone w podpisy  dw ock członków Za 
rząd u  k lubu . P ism a  n ad sy łan e  z jednym  
podpisem  nie będą w o gole rozpa tryw ane.

2 P o d a je  sią do w iadom ości L lvp  ŁZc 
ladź, że pisnio Ich  z dnia 24.9.
35/35, zalatAviono ze w zględów  
ezych odm ownie.

3. P o d a je  sie do w iadom ości 
n ia “ SosnoAviec, że pism o Ich  z 
br. L. dz. 428/85, załatw iono^ odmownie.

4 P o d a je  sie do w iadom osei LR. 
n ic a ‘‘ Czeladź, że pism o leli z dm a m u 
br. L. dz. 421/35, załatw iono odm ow n.e 

5 P o d a je  sie do w iadom ości K b. / aa ląz 
k u  Strzeleekiiego ł^ w k a . ze pism o Ich  z 
d n ia  9.10 br. I -  dz. 57/35 załatw iono  odmow 
nie W edług  przepisoAV PZPN  gracze z 
I-szej d ru ży n y  KSM m ieli p raw o b ra m a  
u d z ia łu  w za.woda.ck KS. Związku Strzel o 
ckiego K SM  I I  N iw ka w e m u  6.10 br 

0 Z w raca sie uw agę klukom . by z 
w zględu n a  cząsto p o w tarza jące  sie w ypad 
k i p rze ry w an ia  zawodów spow odu ciem no 
ścii. u rządzały  mecze Wcześniej.

7. Z w raca  sie uw agą klubom , by/ze 
w z g l ą d u  na s t a n  z d ro A V ia  z a w o d m k o A V ,  
nie w y s t a w i a ł y  t y c h ż e  n a  d w a  m e c z e  w 
jed n y m  dniu. W  p r z y s z ł o ś c i  p r z e k r o c z e n i a  
poA vyższe t ę d ą  k a r a n e  o d n o ś n e n n  naram i
s t a t u t o w e m i .  . , . „ „ o  n

8. P o d a je  sią do wiadom ości M \b  .,o i-  
le ta “ D ąbrow a G órnicza, iż n a  sku tek  poz 
nei in te rw en c ji, zawody O rlę ta—Cyklon 
odbądą sie w d n iu  3 lis to p ad a  1935 r. ja k  
w K om unikacie  n r. 23/35 p u n k t —

9; Zawieszono n a sT p u ją e y c Ir  g raczy : 
a) S a l ta r  ski ego B olesław ą z LS. „D ąh ro . 
w a‘‘ d y sk w a lif ik a c ją  aż do odw ołania, n a  
sk u tek  w ykroczeń na  /.invedaeh; z K b. 
Satr-vn“ w d n iu  1.9 br.. b) D zia łacha  

Jo ze fa  z T b. „D ąbrow a” , 4-ro tygodniow ą 
dyskw alifik ac ją  od 2 w rześnia do 1 paź­
dziern ika  br. avłącznie, za słow ną obrazą 
sędziego na zaw odach ja k  w yżej, c) iva- 
m ińsk iego  W ład y sław a  z TS, „C ynkcw .

n ia “, 1 tyg- d y sk w alifik ac ją  od 14.19. do 
2010 br. w łącznie za b ru ta ln ą  g rą  na-zaą-o 
dach  z TU R  Golonóg 29.10 br d) Lew,u 
skiego Edw arda* z KS. ,,ż/agłąbianka su 
rew ą n ag an ą , za n iesportbw e zachow anie 
sie n a  zaw odach z P łom ien iem  w dniiu 
6. 10. br.. e) B oguckiego Zdzisław ą z LK b 
surow ą n a g a n ą  za n iebezpieczną g rą  na 
zaw odach C K S — B ry n ica  w d n iu  29.9 Ir . 
p rzy  jed n ó k ro tn em  napom nien iu , u 
D ziubka B olesław a z KS. B ry n ica  surow a 
n ag an ą , za p rzew in ien ia  j a k /v y ze j, g) 
S tan iszew skiego  R y sza rd a  z S I S  L u ja  bo 
snowiec, su row ą n ag an ą , za o strą  g rą  u a 
zaw odach z H akoaehem  w dn iu  22.9 br. 
p rzy  jednokro tnem  napom nien iu , li) C-j- 
chouia B olesław a z TS S’a rm a c ja  surow a 
n a g aąn  za o s trą  g rą  na  zaAvodacli z Un.ią 
w d n iu  29.9 br. przy jednokro tnem  upo­
m nien iu , i) .1 erzow skiego la d e u sz a  z L. 
K. S. 2 m iesięczną d y sk w alifik ac ją , Gd h  
10. do 13. 12. br. w łącznie, za rozm yślne 
kopniecie p rzeciw nika na zaw odach z B ry  
n icą av d n iu  29.9 br. .

10. U k aran o  k lu b y : a) g rzyw ną zf. a.— 
STS Unja, za brak  n a leży te j opieki dla 
sędziego lin jow ego na zaw odach z B ako 
aohem  w dn iu  22.9. 35 r„  b) g rzyw ną  zł. 
3. _  E K Ś  Z agłęb ię  za n iedostateczne ozna 
ozenie boiska na zaw ody z P łom ien iem  w 
d n iu  29.9 br., c e) g rzy w n ą zł. 2.— TS. .C>» 
kow nia za n iedostateczne oznaczenie bo­
isk a  na zawody z TUR, Golonóg w dm u 
29.9 br. G rzyw ny należy  AA7płacić w ciągu 
14 dni od d n ia  ogłoszenia k o m u n ik a tem  
pod ry g o rem  au tom atyczego  zaw ieszenia 

S ek re ta rz : (—1 Z y g m u n t H orzełski 
P rzew odniczący  W . G. i D.

(—) ,Tan L orek.
Będzin, d n ia  14 paźd z ie rn ik a  1935 r.

ZG IN A Ł  wil'czurj- w abi sie „R eksA  P ros 
sze odprow adzić pod: Sosnowiec. D ek erta  
1. P io tr  W o ln y. ., d :• ,
JA N  M ARGZAK zguł>i3jksiążce/kę w oj.
s ko Av a  w A i l a n a  przez PR IT . S anok.  — .
PO TR ZEB N Y  chłopiec do la k ie rn i p rzy ­
n a jm n ie j z jednoroczną p ra k ty k ą  z dobre
go dom u. W iadom ość w ad m in is tra c ją__
IN S T A L A C JE  oŚA vietlen ia  elektrycznego 
n a  10-eio m iesięczne ra ty  w ykonu je  z upo­
ważnienia- E lek tro w n i O kręgow ej w - Za­
g łęb iu  D ąbrow skiem  S te fan  Skorek Sosno 
Aviec, teł. 14.76, ul. K a lisk a  24.

S P R A W I E D L I W O Ś Ć
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.

Przybywali sędziowie- Wreszcie 
wprowadzono oskarżoną; prezydujący 
otworzył pisiedzenie.

Pobyt av więzieniu, p rz e k o n a n i o o 
niemożności podtrzymywania walki 
przeciw sprawiedliwości, złainaly J o ­
annę, pozbawiając ją_ wszelkiej mor. i- 
nej i fizycznej energji. Naprzód juz
czuła sie być potępioną.

— Ach! moje dzieci... moje biedne 
dzieci... — powtarzała z rozpaczą - -  
czyż ich już nigcly nie zobaczę?

Ksiądz Langier z siostrą i Edmim- 
dem ('Ustel przybyli do Ptiryźn, 
być obecnymi przy ogłoszeniu wyroku 
w tej sprawia. .

1 L is ta .świadkÓAY zaAvierala avLmaą li 
ozbę nazwisk, na czele których znajdo­
wali się: kasjer Ricoux, pani K ra n  cisz 
Tfa właścicielka sklepu aa- Alfoytville. 
chłopiec Daniel, posługujący aa7 fab.ry 
06, pani Bertin, siostra panna La- 
bropu.

Rozpoczęto czytanie aktu oskarże­
nia- Pak ta były przygnębiającemu. Po 
wysłuchaniu ich tłum w sali posiedzeń 
zebrany uważał Joannę za najnikcr/enf 
niejszą ze zbrodnianek.

do prz/słuch i wan i aPrzystąpiono 
świadków.

Nie będziemy powtarzali tych.zez- 
4ań, znanych już czytelnikom. Niesz­
częsna nie posiadała ani jednego czło­
wieka, któryby się odezwał w jej obro­
nie. Na wszystkich punktach, z wyjąU 
kiem jedmgo, wina jej zdawała się hyc 
n ie : ulegającą zaprzeczeniu. Lcz co się 
stało ze skradzionemi pieniędzmi? Prę 
zydującv twierdził, że wdowa po Pio­
trze Fortier ukryła gdzieś ' tę sumę, 
skąd kiedyś zabrać ją postanowiła, i  o- 
zorna jej nędza, zupełne ogołocenie z 
pieniędzy w chwili jej przyaresztov a 
n ia, mogły być udanemi. Wniosek ten 
jednak nie poparty został żadnym do­
wodom. Dano więc głos Joannie. Nie 
mając żadnej nadziei przekonania sę­
dziów. biedna kobieta jednak _ zeorala 
siły, mówiła energicznie, ^wyjaśniając 
trybunałowi powody sAvojej ucieczki 
groźby Jakóba Garaud, gwałtowne je ­
go znaglanie do udania się Avraz z so­
bą. oraz zniszczenie przez pożar lisjo, 
jaki pisał do niej. Opowiadanie to jod 
nak, zamiast zjednać sędziów na stro­
nę oskarżonej, mocno wzburzyło ich i

rozgniew ało. Cynizm Joanny  wydał 
im się być potwornym- Nikczemna ta 
isteta odważała' się znieważać e z l o A v i o  

ka, który przypłacił zveiem Avspamało 
myślne SAve poświęcanie.

" Nowa ta jej zbrodnia wieńcżyl;> go­
dnie poprzedzające.

Wyznaczono Joannie adwokata z 
urzędu.

Był to  cztoAviok zdolny  i dow iódł 
tego; jed n e j  Avszelako, a n a jw a z a ie j -  
szej rzeczy brakoAvalo jego obronie,  to 
jest AveAvnętrznego p rzek o n an ia .  A czy 
liż je m ógł posiądą A nie Aiderząc w me 
AA-inność oskarżonej?

Po replice prezvdującego sędzio- 
Avei udali się do rai i narad. Nieobec­
n o ś ć  ich trwała zaledwie dwadzieścia 
minut. Gdy powrócili, głębokie w sali 
zaległo milczenie. Prezydujący aav/Io-
sił:

— Sędziowie jed n o m y ś l ln ie  uznają 
być w in n ą  o skarżoną  p o t ró jn e j  zb rod­
ni: m o rd ers tw a ,  k rad z ieży  i podpale­
nia. Większością glosoAV odrzucają ła­
g o d z ą c e  okoliczności, s to su jąc  do obwi. 
nionoj a r ty k u lv  praAva Joanna Fortier 
skazana zostaje na ciężkie d o ży w o tn ie
AATi ę z i c n i e -

Usłyszawszy óav straszny wyrok, 
n ieszczera  padła bez zmysłów, wyda­
jać okrzyk boleści. Musiano.ją zanic.-c 
do Conciergerie, skąd przewieziono ją 

• wciąż bez-przytomną do szpitala w wię 
zieniu Saint - Lazare. Odzyskawszy 
czucie, wymawiała słowa i zdania bnz 
związku. Rozwinęło się u niej gwałtów

ne zapalenie mezgu, zagrażające nieb ' i  
pfeczeństwcan joj życiu.

* # *
Jakób Garaud, którego większym 

jeszcze osłaniał bezpieczeństwem wy­
rok. wydany na Joannę za popełnioną 
przez jego zbrodnię wylądował j /k  
Aviadomo, w I.ondynio na „Lord-Majo- 

-rze“ _  okręcie płynącym do New-Jor

Na s ta tk u  ty m  znajdoAvalo' się stu 
d A v u d z ic s t u  t rzech  p o d różnych . Pasaże. 
roAvio, po Aviekszej części amerykanie 
należeli do różnych klas s p o ł e c z e ń s t w ! .

Paweł Harnrant, ponieważ tom mm 
nem zwać odtąd będziemy byłego nad­
zorcę fabryki, zamówił kajutę pi?rw- 
sz/i ‘klasy, pragnąc odłączyć się oo u- 
t>o g i cli toAvarzyszow podróży, znajo.u- 
jących się. na pokładzie.

XXXII.

LadoAvanie okrętu nastąpiło o dz-.e 
siątej zrana. Paweł H arm ant przcu 
AYojściem do kajuty, w sparty o para­
pet, czekał na ukończenie tej c z y n n o ś ­
ci, przypatrując się z  ciekawością 
Avszvstkiemu, co go otaczało, a szcze­
gółu ipj mechanizmowi parowej masz 
n.y. odmiennej pod w id u  w zgbda^ . od 
tej. iaka funkcjonowała w Alfortvillo-

Nieład panował w tej chwili n n r  
dzA7 pasażerami, mi'ijsca I i o a a i c i k  l i  
były dla nich jeszcze oznaczonemu 
Ruch n a  -pokładzie, bieganie^ 
zajętych znoszeniem pakunkoiv, p> - 
stawiało ożywiony i malowniczy obi a* 
; , . ■ Ł  t  n.
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